
Ochotnicy chińscy n1e tylko blOTl\ adzlał 
w walce na troncle, pomagają oni rów· 

111ei ludności lrnreańsklej w pracach w 
yirzemy~le I rolnir.twle. 

'Szłaf eta FDJ. . 

poniesie dalej 
pozdrowienia i meldunki młodzieży polskiej 

· dla Kongresu Narodów 
ZIELONA GORA. - 27 BM. CENTRALNA SZTAFETA POKOJU 

MŁODZIEŻY POLSKIEJ PRZYBYŁA DO SŁUBIC, DO GRANICY MIĘ
DZY POLSKĄ A NRD, GRANICY PRZYJAŻNI I POKOJU, BY PRZE
KAZAC MELDUNKI I POZDROWlENlA DLA KONGRESU NARO
DÓW W OBRONIE POKOJU SZTAFECIE FDJ. ____ .... _______ ............ _„_ .... „ ______ „„,, _____ , 

Do ostatniego etapu Centralna 
Sztafeta Pokoju młodzieży polskiej 
wystartował.a z Zielonej Góry w go Cena 15 ąr. Opłata pł>CS&oWa ełueaona r:rezanem 

d:r.inach porannych. Na zdjęcia: chwila odpoczynku. - Gro 
pa ochotników chlńsklrb, pracującvcb 
w polu, wypełnia Ją śpiewem zespolow:rm. Wzdłuż całej trasy, w odświętnie BUDOWA ELEKTROWNI JAWORZNO D 

udekorowanych miastach i wsiach, 
Fot. - CAF 

______________ ,, .... ~ 

i Morze Stalingradzkie i 
ł · k d M _N~r_ts;.;.;..6~(3~1~5~11~11----P-IA~T-E_K. __ · _is __ L_1s_T_o_P_A_D_A __ 1_s_s2 __ a. ______ 1_1_a_c_•s __ v __ n. 
! będzie 2 razy ! 
~ w1ę sze o .orza -

i~C:!mlańskie!~i 10-lat temu p~zesta!o bić 

:.#1~?.~~~;~~JE·~i serce wrnlkrngo Polaka 
ra ma ulec zat.opłeniu. lud- •• 1 · N t ·~ • 
no.śl! J)l'?.enosl sfe do DOwYCh , •• arce e„o OIWO „. 
osu:~dlł. 'l dna przyszłego mo- '-.:11 
rza wYl'ąbnje się lasy. Powierz N k d • 6 ł 
ehnła .. ~ona Stalinl!'rad'lkl~· · a Uroczystą a a emlę przy y 
l?'o• b„~z1e pneo;zło 2 ra:iy wtę ~ R d M , . 8 1 ł B, 

i 
~~:~ od „Morza Cymlańskie• ~ prezes a Y lnlStrÓW Q eS aW lerUt 

N1t-' bl"'P!!'lłml łr~o J)(lt~ine ł WARSZAWA. - 27 BM. W PRZEDEDNIU 10 ROCZNICY SMIER
go zbiornika wodne11;0 ciągna.6 ł CI WIELICEGO SYNA NARODU POLSKlEG", PŁOMIENNEGO PA· 
się berfa ochronne pasy leśne. ~ TRIOTY I REWOLUCJONISTY, MARCELEGO NOWOTKI. ODBY

LA SIĘ W SALI RADY PANSTWA W WARSZAWIE UROCZYSTA 
________ , .... __ , AKADEMIA ZORGANIZOWANA PRZEZ KOMITET CENTRALNY 

Plen11m 
Radzieckiego Komitetu 

.POL<:KtEJ ZJEDNOCZONE.T PARTII ROBOTNICZEJ. 
NA AKADEMIĘ PRZYBYŁ PRZEWODNICZĄCY KC PZPR, PRE

ZES RADY MINISTRÓW, BOLESŁAW BIERUT. 

Obrony Pokoju 
MOSKWA - Dnia 26 bm. odby

ło się w Moskwie -plenum Radtlec 
kiego Kom;tetu Obrony Pokoju. 

Plenum omówiło sprawę orzygo. 
towań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju oraz postanowiło 
Z\"\'olać dnia 2 grudnia br. w M06-
kwie IV "Vsz.echzwią21ko-wą Konfe- j 
rencJę. Obrońców Pokoju. 

Akademii pnewodnkzył członek I 
Biura Politycz.nego KC PZPR, Fran 
cisz~lt Jóźwiak-Witold. , 
Wśród członków Biura Polityczne 

go KC PZP!l miejsce w prezydium 
z.ajeła wdcwa po Marcelim Nowotce 

Akademie: zagaił członek Biura 
Polityczn~o "KC PZPR, Fr. Jóźwiak, 
który oświadczył m tn.: 

„~leslę~ lał temu, prudało bić 
gorą.ce. nlachetne I płomienne, 
ponad tycie 'koeha.Jące swój kraj 
ojczysty, 1pn." ~ klasy robotnłc.ej 
- serce ~ow. Marcele11:0 Nowotki 

Zakłady wełniane melduia: 

- prz d te minem! 
()fi arna pra~a załóg przyspiesza realizację 

- Mariana. płomiennego rewolu
. ejonlsty, (,."T;łonka SDKPiL I KPP, 
kłóry w latach okupacji hitlerow
skiej był Jednym 1 twórców l za
łoiyclell Polskiej Pańłl Robotni
czej - Jej pierwszym sekretarzem. 

.Oddaj1\c "'ziś hołd pa.mięci dro
giego nam pn;yjacleła, łowarzy
sza. zaloiycleła I sekretarza .Pol· 
sklej Parllł Robotniczej, zdajemy 
MJble sprawę, łe najpiękniejszym 
wyrazem naneJ C"ZCI dla tego plo
mlenne1to rewolucjonlsty, lntema
cjonalli!ty • pa.trioty - będzie, 
nasza dalsn, niezmordowana wal 

· ka o zbudowanie w naszej ojczyź
nie soejalfzmu, walka· o pokój. 

W walce tej pod lderownłctwem 
Polskiej ZJednoewnej Partłi Ro
botniczej I Jej przewodnlozącego, 
wodza I nauczyciela naszego naro
du, towanyu.a Bolesława Blernta, 
przezwyciężając trudności - ZW)'

clężymyt„ 

Planu roc•neno w głębokim skupieniłu wyshlchali 
• -, zebrani referatu sekretarza KC 

· PZPR, W. Dwora:kowski~o. który 
Już od kilku dni wiedzieliśmy oi Kmleelk, Leokadia Konenl.owska, przedstawi? żye'~ I pełną poświęce

tym. że ~dzkie Z<ikłady ~m~- które od. dawna ju! wykonuJą pla- n1a walkę Marcelego Nowotki - go 
·sh1 Wełnianego przygotowuJą się ny przec1e~e w 132. - ~34 -proc. ·rącego patrioty i lntern.aejonal.isty. 
do przedterminowego wykonania ro Na szczegolnę wyróznierue wśród niezłomnego bojownika 0 wolną, nie 
C?.neg0 planu produkcji. Poezątko. Mkładów. ~emysłu wełniane~o za podległą i i;prawiedliwą Polskę. 
wy termin wyznacrony był n.a 9 sługują ta""że ZPV- im. Gwardii Lu 
grudn.ia br. dowej, a to z.e względu na poważny 
Jakże miło jednak było usłyszeć. wysiłek, jaki włożył.a załoga w rea-

~dy główny lnżynier Wierzbicki po liucję czynu wyborczego. (gor.) 

Uczestnicy akademii powstawszy z. 
miejsc, długą chwilą ciszy z.łożyli 
hołd pamięci wielkiego Polaka. 

wied z iał: -----------------------------
- Zmieniło się u nas l wedle o-

młodzież gorą~ witał.a przejeżdżają 
cą sztafetę l)Okoju. 

Po godz.tnie 11 sztafeta przybyla 
do Słubic, punktu granicwego z 
NRD, gdz;ie odbył się wiec młodzie
ży. 
Wśród dlugotrwałych owacji na 

cześć pokoju, uczestniczka s:ztafety, 
mistrzyni sportu Teresa · Kodel&ka, 
odczytał.a centralny meldunek mło
dzieży polskiej dla Kongresu Naro
dów. 

,,My, mlodzieł polska, żYJąca w 
wolnej l niepodległej ojczyźnie -
brimią m. in. słowa meldunku -
przesyłamy Wam płomienne pozdro 
wienle. 

Wierzymy, że Kongres Was•, przy 
czyni się do zachowania pokoju. Je
steśmy całym sercem z Wami''. 

Punktualnie o godz. 12 pr.-z.edsta
wiciele Centralnej Sztafety Pok<>ju, 
wśród gc~ących owacji wjechali 
na most granicz.ny, łączący Słubice 
z. Frankfurtem. 

W skład .:z.tafety wchodziła m. in. 
odznaczona brąwwym krzyżem za
sługi przoduiąca cerowaczka z za
kładów im. Niedzielskiego w Łodzi 
- Teresa Bryskiewicz. 

Po drugiej stronie Odry na szta
fetę oczekiwała już młodzież nie
miecka. 

Przedstawiciele młodzieży polskiej 
na wielkim wiecu we Frankfurcie 
przekazali .sztafecie mlodzieży · FDJ 

Na F.dJęclu: C7llonkowie brygady mło
dzłe:toweJ żeńskiej Im. Marli Curie
SklodowskleJ - Bogusława Szafran I 
Krystyna Sobieraj czyszc7ą zawór bez
pieczellstwa. który reg11luJe dopływ pary, 

do turbiny. 
CAF - fot. Tym!ńskl 

Fabryki s!ają 
Robotnicy - na bruk 
oto owoce 

polityki Pinaya 
PARYŻ. - Prasa donosi, że fa 

bryka samochodów SIOP przer
wała produkcję, wyrzucając na 
bruk I.400 robotnilków. W ciągu 
O.Statnich trzech dni zwolniono z 
pracy 2.000 metalowców w okrę 
gu paryskim. 

W fabryce dźwigów w Bondy 
zwolniono przeszło 200 robotni
ków na ogólną liczbę 400 zatru 
dnionych, fabryka chemiczna w 
Compiegne zwolniła 350 robot
nisków, stocznia w Port le Bouc 
- 100, w Poisse zwolniono 60 
robotników. W Roanne zamknię 
to farbiarnię, a w Paryżu fabry-

: kę narzędzi „CWB". i 
·11"u1111tu11u11n11H1nnuuuunttttM•••t1uin1nnn..-.11 

meldunki 1 serdeczne pozdrowienia. J ł • •• 
które młodzież NRD poniesi~ przez ranspor amunicji 
NRD, Czech06łowację i Austrię, by 

:-z~~~~e j~o~~~es<7\Vi NModów ameryk Q ń ski ei 
lwyleciał w poY1:etrze 

we Francii 

im-

Sprawiedliwa kara 

dla szajki Slansky'ego 

PARYŻ. - Jak donosi dz:łemrlk 
„Le Monde", na dW'Orcu w Chalons 
- Sur - Marne wyleciały w powie 
trze trzy wagony z pociskaip.i arty
leryjskimi przeznacz.onymi dla jed
nej z amerykańskich baz wojennych 
znajdujących się na terytorium 
FrancjL 

Cios imperialistom 
wymierzył naród czechosłowacki 

Rachuby szulerów z Wan -Street wzjęły w łeb 
PRAGA. - Dnia 27 bm. za

kończył się proces antypaństwo 
wego ośrodka spiskowego z Ru 
flolfem Slansky'm n.a czele. 

Narody te, :r:ajęte budownictwem 
pokojowym, strzegą. jak źrenicy 
oka, swych zdobyczy przed zakusa 
ml podżegae7.y, dążących do pano
wania nad ńviatem. statTI Ich danych plan roe7,ny zakoń 

ezym:v Już 3 grudnia.. Termin ten 
pncsunęła nasu d7.ielna załoga -
pov·i ed-iiał 7..a<lowolony. 
Można być dumn:vm z takich pra 

cown.ikow jak Marian Po~i\, który 
wykonuje -"'e dzienne plany prze· 
ciętn i e w 126 proc., Józ.et Orutow· 
l!iki, prząd~i Antonina Jeziorow· 
ska czy Bronlsła wa StJczęsna, któ
rzy również osiągają 120 proc. 

I 
Sąd skazał Rudolfa Slansky'e 

go, Bedricha Gemindera, Lud
wika Frej kę, Józefa Franka, 

Na Węgrzech - Ralk, w Bułga
rii - Kostow, w Polsce - Gomuł 
ka, oto przykłady penetracji impe 
rlaUstycmej w ruchu robotnlczym, 
penetracji dążącej do wskrze:sze
nla kapitalizmu w krajach budu
jących nstrQ,f sprawiedliwości spo 
łecznej. 

Jeżeli chodzi o przędzalnie obrącz 

kową. to najlepszymi okazali się o
statnio Mar'a Pędzfkowslta 1120 pro 
centl, Wła'1vsława Kopcryitska (115 
proc .) i Anna Leflk. przekraczająca 
120 proc. Jz.iennego planu produk-
cji . 

Na czolo 1.ak.ładów xmierzających 
do zwycięski ej reaJi7..acji -planów 
produ t-... vj nvch. jeszcze przed z.akoń 

czeniem roku. wys11net:v s.1ę także 
ZPW im. świercz~w;;;kiego. 

- Trudno byłoby wyliczyć tych . 
wszvstk1ch. którzy SWQją ofiarną 
pracą pomagają zakładom wcześniej, 
aniżeli zamierzaliśmy wykonać nasz 
rocmy plan - mówi kierownik pro 
dukcji. Stefan Mieszek. 

Wemniej jednak należy wymie
nić tych, którzy wvsoko przekracza 
ją swoie plany, a są to prządki: Bro 
nisława _._ Cichomska. , Michalina 

PostępoJ11~e pogarszanłe 1lę 11ytoacJI ma· 1 W Kanadzie pncownlcy pn:emysłu tek· 
t4lrłalneJ szerokich warstw ludności kra· stylnego strajkowali pod hasłem pod· 
Jów kapltallst)'czn:vcb w związku a wv· wyżki płac I. polepszenia warunków 
łclirlem zbrojeń prowadzf do nl~ostan· 1 pracy. 
nei:o narastania &lezadowołenla w ma· Na zdjęciu: płlłleta strajkowa przed weJ· 
sa.ch Judo'1vY~h. Fala stn!k6w zatacza klem do zakładów' DomJnlon Textlle. 

, coraz aerua krut. .l'ot. - CAF 

Władimira Clementisa, Bedri
cha Reicina, Karola Svaba, Ru 
dolfa Margoliusa, Otto Fischla, 
Otto Slinga, Andre Simone -
na karę śmierci 
Sąd skazał pozostałych oskar 

żonych, tj. Artura Londona, 
Vavro Hajdu, Evżena Loebla 
- na karę dożywotniego wię
zienia. 

WszyF.cy oskarżeni przyjęli 

wyrok jako sprawiedliwy i zrze 
kli się odwołania od wyroku. 

• • • 
Tragedia narodu Jurosłowłat\

sldego, wydanego na łup imperia• 
U.z.mu .przez zdradziookl\ szajkę ti
towską, wzmogła cmJnoś6 naro
dów obozów pokoju. 

Rozgromienie tych agentur mia
ło ogromne znaczenie nie tylko 
wewnątrz da.nych krajów, lecz na 
arenie międzynarodowej. Sta.no-
wilo ono serię mocnych ciosów, 
wymierzonych Imperializmowi. 
wzmocniło siły światowego ol:><nu 
pokoju. 

Obecnie, wraz z rozbiciem nie
bezpiecznej bandy titowsko-syjonl 
stycznej, działającej w Czechoslo
wacJt pod kierunkiem wytrawne
go agenta - Slansky'e~o z l'\k lm 
perialistów wytrącona została po
ważna karta, na któ&ą wiele sta
wiali szulerzy z Wall Street. 

Cios, Jn,kl go.towall narodowi cze 
chosłowa.cldemu imperialiści, go
dzO równie-i w na.a. Zwycięstwo 
naroc!u czeehosłowacldego jest ró· 
wnleł naszym zwycl~Wicm. 

~. i)lap) ; 

• 



Wielki bojownik sprawy ludu 

Nowotko 
Przed 10 laty, dnia 28 listopa 

da 1942 r., zginął z rąk zbirów 
faszy.~towskich Marceli No
wotko. wybitny działacz rewo
lucyjny, czlonek SDKPiL i 
KPP, pierwszy sekretarz KC 
PPR (ur. 1893 r.). 

Nie ma.łert1 im. Wlem od Innych, 
.J&k z towarzyszami 
w wieczńT ciemny f dymny, 
kulejąc. szedł do Warszawy. 

Jak Pne'l: m:mkt podziemia 
świl~cił blask niezatarty, 
jak eie7.ka Pr!M'.a Mdzlenna 
wykuwał.a oplwa Pu-tit. 

Ja.k naJmoonleJ włenono - je hl u, 
jak w wojny śmiectelnej orce 
Jankowi Krasickiemu 
był ojcem. 

Jak umiał kocha6 za mlllon, 
Jak za milion cierpiał I płon'1. 

Tego des7JCZe nie Tmyją. 
ognie oie pocblon-.. 

Kim był? Czy kometit opłsł\. 
olbrzymem nłebosiętnym' 
Nie. On był - komunlstl\-
1 dlatego zwyciężyL 

J>złesfęcłoletnlcb barcen)' 
powlewają krawaty -
to Ja.kby tam, gdzie - leły, 
wyrosły czerwone kwiaty. 

WlKTOB. WOROSZYLSKI 

• • • 
MIAŁ 9 lat, gdy poznal wyzysk 

na pańskim folwarku. Jako 
13-letni uczeń organizuje strajk 
szkolny. W dwa lata później jest 
już robotnikiem ciechanowskiej cu
kroumi. Przenosi bibulę i ukrywa 
czerwony sztandar. Nie zna stra
chu. Jego zimna krew chroni go 
przed niejedną „wsypq". 

Tak zacz:;naZi niemal wszyscy 
wielcy bojownicy sprawy ludu, bo
jownicy o sprawiedliwą i lepszą 
Polskę. Tak zaczynał Marceli No
wotko. 

W 1919 roku organizuje radę de
legatów robotniczych w ciechanow
skiej cukrowni. Za potępienie 
awanturniczej, dywersyjnej wy
prawy Piłsudskiego na Kijów ska
zany jest zaocznie na karę śmierci. 
Nie daje się tym zastraszyć i da
lej walczy, demaskując zdradziec
ką politykę prawicy PPS. 

W szeregach KPP wakzy jako 
„towarzysz Marian". Z 20 lat mię
dzywojennych 10 spędza w więzie
niach. Wrzesień 1939 roku zastaje 
go w murach Rawicza, gdzie od
siaduje kolejny wyrok - 12 lat. 

Ze wspomnień jego towarzyszy 
walki wiem11, że „towanysz Ma
rian" nie tracil ani chwiH nawet w 
więzieniu. Przymusowe oderwanie 
od świata wykorzystywal na nau
kę. Uczyl siebie i towarzyszy. Prze 
lewał w nich hart ideowy i gorqce 
umilowanie jedyme słusznej spra
wy. 

W 194Z roku, po powrocie ze 
Związku Radzieckiego, ~potyka się 
w Warszawie z Franciszkiem Jóź
wiakiem - Witoldem. Jego pierw 
sze stawa brzmictly: „Budu.iemy par 
tię - PoLskq Partię Robotniczą. par 
tię, która wyrasta z potrzeh całe
go narodu. partię, która będzie pro- I 
wadzHa t1iengiętq wctlkę z faszyz
mem niemieckim u wolnct, demokra 
tyczną Potskę". 

Wraz z towarz,;szami organizuje 
Nowotko PPR, która skupiła w na
rodowym froncie wallci o wyzwo
lenie Polski wszystkich patriotów. 
Odezwa napisana ręką Nowotki glo 
ii: „Taki front narodowy, front 
narodowv bez zdrajców i ~pitu
l11ntóto, może być urzeczywistniony 
ł %WVcięży' tylko wtedy, kiedy w 
jego pierwszych szeregach wal.czyt 
będzie zespolona i zwarta klasa ro
botnicza". 

Marceli Nowotko poległ n.a 
swoim posterunku. Nie dożył na
szych czasów, gdy idea Frontu Na
rodowego ogarnęła całą Polskę. 
przeniknęla wszystkich uczciwych 
Polaków - patriotów. Ale jego na 
stępcom, realizatorom jego pra
gnień przyświeca wzór wielkiego 
bojownika socjalizmu. 
Życie i walka Marcelego Nowot

ki nie poszly na marne. Jego ma
rzenia i idee żyją w sercach i sq 
wykonywane przez miliony Pola
ków skupionych pod sztandarami 
Frontu Narodowego. (l) 

~zienna nowelka „ Expressu" 

~.EXPRESS lLUSTROW ANT' 

Po wyborach w GrecH 

li' alka trHla 
D NIA 16 listopada odbyły się w I na śmierć nat"Odowego bohatera Gł"e 

Grecji trzec~e już z. k~lei od 1949 cji Belojann.isa i jego towanyszy. 
r. wybory. Na kilka miesięcy przed I Roonący opór narodu, dla którego 
ti::m m0<naTch? „- faszys~weki d:z.ien „głód i nędza są złymi doradcami" 
nile „Acropo& , 17 maJa br. pisał: _ zmusił amerykańskich podżega-

„Sytua.cja ekonomiczna chło- m;y do wyszukania sobie wierrueJ
pów jest w tym roku rcnpaczli- szego sługi, takiego, który nie bę
wa. Ludzie po prostu głoduj~ dzie się wahał stTacić tysięcy pa
w większości wiosek można ł;IY triotów greckich, który potrafi na

rzucić ludowi „niepopularru:! krok.i". 
Jako nowego kandydata na rządcę 
Grecji wysunęli Amerykanie mar
S?.ałk.a Papagosa.. 

na palcach Jednej ręki policzyć 

domostwa, w których slę Je gorą 
cy posiłek, le albo 3 razy w ty

godniu.- Głód 1 nędza są złymi 
doradcami". 

A faktem jest, że od 4'7 raku re
alne zarobki robotnlków greckich 
w wyllliiku „pomocy" ameryka.ń.skiej 
spadły o 50 procent. 

„Pomoc" amerJrkańska dla Grecji 
oceniana jes.t na 5 miliardów dola
rów. Pieniądze te idą wyłącznie na 
zbrojenia. n.a poparcie terrorystycz 
nych rządów greckich faszystów 
itd. Procenty od tych „pożyczek" 
płaci oczywiście nal"ód grecki. 

Sens i cel tych ~ieh w ciągu 3 
lat wyborów stał się dla wszystkich 
zupełnie jasny dzięki oficjalnej de 
kla.racH ambasadora USA w Ate
n.ach, który oświadczył m. iii., że 

, ..... rząd USA wysunął postulat 
przeprowadzenia wy.borów w 
Grecji I odbycia. tych wyborów 
na z.a.sadzie .systemu wfększościo 
wego. Rząd amerykański ma n.a 
dzieję, ie wybory te dopl'9wadzą 
do stwon:enia ailnego gabinetu, 
zdolnego de> nanrucenia niepopu
larnych kroków". 

A więc jasne ject, ie 
amerykańskim imperia.
list.om po1nebny był no 
wy rząd. Nie wyt."tarer.ał 
im krwawy dyktat.or 
Plastiras, który skazał 

Wybory odbyły się według ordy
nacji narzuconej prz~ ambasadę 
USA. Przeprowadzali je „zaufani lu 
wie". Jako przykład ich rob-Oty 
można podać fakt, że o północy Mi
nisterstwo Spraw Zaigranioznych w 
Atenach ogłosiło wyniki z wysp Les 
bos i Lemnos, według których EDA 
(koalicja lewicy demokratycznej, 
biorąca na pół legalnie ud.zie1! w wy 
borach) 06iągnęła na tych wy.spach 
znacuią większość gł06Ów. Naza
jutrz rano „ok.az.ało się", że i ~ 
ja« wszędzie w wiek.szóści. jest par 
tia Papagosa.. 

Dykta.twa Papa.gOSll omatt.a dla 
narodu greckiego zwiększenie cię?,a 

rów .amerykań....itlej okupacjL Wi.a
domo już, że podwy.ższone wstaną 

podatki, a budżet wojskowy wzroś 

nie jeszcze bardziej. Zwiększy się 

więc nędza narodu greckiego i 
zwiększy się terror prześladowa-

nie patri'OtóW grecldch. 

Ale lud grecki zahartowany w 
walce z amery<k:.ańskim okupantem, 
nie ugnre się i dalej będzie prowa 
&il swą walkę. W dzień po wybo
rach Sekt-etan Generalny Komuni
!\tycznej Pa.rtii Grecji_ Nicos Za
c.h.ariadis, powiedzi.a.ł: 

---· 

„General Electric'", „Tr11ns World Airlines" - 4meryk4mkłe rekłGmy 
amerykańskich trustów i amerykań 11c11 żolnierze - oto obraz w dzisiej
szej Grecji. 

W. Sipiną 

„ Walka na.rodu greckiego, któ
ry Już zada.I wiele ciosów plu-
tokratom spiskującym przooiw

ko ojczyźnie I narodowi, trwać 
I wzmagać się będTie nadal. Zbro 
dnia.n Pa.pa.i:-os nie osiągnie ni
gdy SwYCh celów. Zwycięstwo bę 
dzle nasze". · (le:;) 

HENRYK DUK: Ma Pan wątpli
wości. czy kierownik personalny po
stąpił słusznie odmawiając zwolnie
nia z pracy na 1 godzinę dziennie w 
związku z tym, że uczy się Pan w 
szkole wieczorowej. Otóż zgodn~ 
z obowiązującymi przepisami (Aioni
tor Pol.&k:i nr A 66 poz. 776 p. 2 z dn. 
12. VI. 1950 r.) pracownik, uczęsz
czający do szkoły wieczorowej ko
rzysta ze zwolnienia z pracy na 1 
godzinę dziennie, przy czym godzina 
ta jest również płatna. Wynika z te
go, że stanowisko kierownika perso
nalnego nie jest słuszne. Młodocia
ni zaś (od 14-16 lat\, kształcący się 

w zawodzie, powinni być zwalniani 
z pt"acy 10 godzin w tygodniu (Dz. 
U. nr 21 poz. 135 z dn. 12. IV. 
1952 r.). „ 

• • 
BA.JKIEWICZ: Wyjaśnialiśmy już 

wielokrotnie, że pracownik będący 
na etacie pracowników fizycznych n 
spełniający pracę umysłową - ko
rzysta z takiego urlopu, jaki przy
sługuje pracownikom umysłowym a 
więc z miesięcznego urlopu wyPo
czynkowego. 

Halo, halo! 

Polskie Radio 
poszukuie ludzi 
o miłym głosie 

Polskie Radio ogłasza konkurs na 
spikerów i lektorów. Od kandyda
tów na spikerów i lektorów radio
wych wymagane są odpowiednie 
warunki głosowe, dobra dykcja i 
wykształcenie co najmniej średnie. 
f'oU\dana jest również znajomość 
języków obcych. 

Pisemne zgłoszenia na kartkach 
pocztowych należy kierować do dnia 
8 grudnia pod adresem Biura Kadr 
Komitetu do Spraw Radiofonii „Pol 
skie Radio", Warszawa, ul. Noakow
skiego 20. W zgłoszeniu należy po
dać imię i nazwisko, wiek, qokład
ny adres, wykształcenie, zawód i o
becne miejsce pracy. 

Pan Barnley chce tanio spędzić urlop 
~e znoszę,. ale sa~e tylko ~~e. goździ-1 się więc dog~ć 1 zasł.osować do Twoich wy 
ki w rodzaJu stnęp1astych. Rowrueż i na sto- magań. Będzie to miało dla Ciebie i tę do:e chcę mi~ s-11rzępiaste goździki, ponieważ brą stronę, że D!ie poniesiesz przy tym ża<l
ic~ zlekka ptep~y aro~t d~aje ~ ~pety- nych kosztów, ponieważ będziemy Cię trakOO
~· a a~ty·t· ch~łbym nueć. Jak .~JWlększy, wać ja.ko gościa. Odstąpimy Ci naszą sypial
a~eby odJesc sobie tych mo1ch p1ęc ~~ęd- nię z wi.dokiem i na ogród. i na morze. Pole 
rue sześć dolarów.. cilem wyłożyć schody dywanami.. Obsługiwać 

Pan Barnley był rasowym k.apitalUltą. To I „Drogi dnihul 
,.;naczy nigdy nie mógł sobie powiedzieć „Do- Ponieważ lekain; polecił mi odpocząć na po 
syć!". Najpierw marzył o tym. żeby mieć w łudniu, postanowiłem spędzić miesiąc na Flo. 
b:linlro sto tysięcy dolai"ÓW, potem ćwierć mi- rydz.ie razem z Tobą. 
lkma. potem kiedy 7..dobył już tę gumę za- Zazwyczaj żyję ba.rdzo oszczędnie, ale tym 
tęsknił za pół milionem. Później jeszcze, razem postanowiłem nie żałować sobie i rze
kiedy zdobył to. co chciał, doszedł do czywiście użyć trochę życia. 
wniosku. że tylko ten człowiek ma jakąś wa!r Bądź ł.as:kaw znałeźć mi jaldś dobry, ładny 
tość, który może się wylegitymować, iż po- hotel, tylko natm-alnie nie za drogi. Jeśli 
siada okrągły milion. trreba, zapłacę jednak chętnie pięć dolarów 

.Jego robotnicy mówili o nim: „Nasz IJtacy d'Zi.ennie, a może nawet i sześć. żądam tylko, 
to Jkończona świnia. Za dziesięć ceotów go. żeby wyżywienie było odpowiednie. 
tów jest osobiście i wł.atmoręcznie wysz<YrO- W hotelu powinny być dywany, bo dbam o 
wać fabryczny ustęp!" estetykę. Żądam pokoju z widokiem na mo-

Gdy jakiś robotnik, któremu pan Barnley rze, z ł.a2:ienką, z wodą gorącą, letnią i zim
oberwał przy wypłacie ćwierć dolara, powie- ną. Umeblowanie naturalnie komfortowe. Do 
dział mu raz wręcz, co o nim sądzi załoga, usługi zastrzegam sobie dobrze wytreeowane
_g:ruby fabrykant uśmiechnął się tylko. gu lokaja i pokojówkę blondynkę. Rozumiesz? 

-- '!'~ prawda. Ale to, co powied.z.ieliście o Koniecznie musi być blondynka. 
mnie, bardzo mi pochlebia. Mam istotnie naj- Z rana żądam, ażeby podawano mi obfite 
piękniejszą cnotę: cnotę oszczędności. I dlat~go śniadanie i kilka gazet, żebym mógł się zo. 
d06zedłem do czegoś. A ty, przyjacielu, który rientować w kursach akcjL Obiady o u.rO'L

nie rozumies-z, na czym polega Iistota oszczę- maioonym jadłospisie - • przede wszystkim 
d7.ania, a umiesz tylko być bezczelny, fora ze dużo ryb, homary, langusty, no i szampan. 
dwora! Niech cię więcej nie widzą moje oczy! Bardzo też lubię kawior: niech o tym nie za
Nie będę w swojej fabryce trzymał wywro- pomni kierownictwo hotelu. 
towców!... Uprzedzisz włAściciela hotelu, że będę od-
Aż przyszedł wreszcie czas, te pan Barnley, l bywał częste wycieczkL O ile więc wyjadę, 

idąc ze radą lek.arz.a, postanowił odpocząć niechby odliczono mi zapłatę za śniadanie 
gdzieś na południu. Przypomniawszy sobie, W ten sposób :zaoo.zczędzę parę ładnych cen
że na słonec7..nej Florydzie mieszka jego pny- tów. I jeszcze jeden ważny szczegół: jeżeli ok
jaciel z lat młodzieńcwch, nap:s&ł do Jl.lego na mojego pokoju wychodzić będą na ogród. 
list. ....niech ·nie bedzie tam róż. )ttórych zapachu 

• 

To s_ą w przybliż~ ~tkle .moje wy- Cię będzie moja żona. Wobec tego, że jest ona 
~garua .. Gdyb~ sobie J~ cos przyporo. bnmetką, uda się przedtem do fryzjera, któ 
nwił, nap11SZę Ci przed wyJćWdem. A teraz ści ry utleni jej wmsy. 
skarn Ci serdecznie dłoń. 

Twój Ralf Barnleyt!r' 

Tydzień potem otrzymal fabrykant od swe 
go mieszkającego na Florydzie pnyjacie1a od 
powiedź: 

„Kochany Ralfie! 
Cie6Zę się ba!l'dz<>, że mbaczę Cię. 
Po otrqmaniu Twojego listu obszedlem 

wszystkie hotele, ażeby z.naleźć coś odpowied 
niego dla Ciebie. 
Zanotowałem starannie w notesiku wszyst

k:ie Twoje żądania, ale pokM.alo się, że wszę 
cizie, gdzie byłem, brakowało czegoś: to wi
doku na mone, to dywanów, to pokojówki 
blondynki., to ,,stnępiastych" g~źdzlków, 
względnie homarów i krewetek w jadł06pi
sie. 

Zn.alazlem tylko jeden hotel, który m.nlej 
więcej odpowiadałby Twoim wymaganiom, 
ale niestety pokój, o jakim marzysz, kosztuje 
tam nie pięć do.larów, ale sześćdziesiąt za 
dobę. 

Ponieważ zrozumiałem, że dalsze m<>Je po
szukiwania nie doprowadzą do niczego, wpa
dłem na pomy6ł: że po prostu Ulmi.eszkasz 
u mnie. 
... .Wie6Z. .łle mam ladn~ :wille. .POStaram ~ 

Po&taramy się rówmeż uwzględnić Two
je żądania natury kulinarnej. Aczkolwiek nie 
jadamy homarów i langust, w tym wypadku, 
ażeby urac-.z:yć miłego gościa, będziemy je st.a 
Ie podawali i na lunch, i na obiad. 

Kawior i szampan kosztują furę pieniędzy. 
Czego jed.n.aik nie robi się dla miłego gościa? 
Postanowiłem zamówić baryłkę kawioru i 
kosz szampańskiego, ażebyś nie mówił po
tem, że Twój stary przyjaciel po.skąpił Ci 
czegoś. 

Również wąłem ·pod uwagę sprawę róż. 
Ż<ma moja kocha bardzio róże, więc też było 
ich pełno w naszym ogrodzie. Teraz kaziałem 
je powycywać, ażebyś nie denerwował się ich 
niemiłym dla Ciebie zapachem. 

Przykro jest mi bardzo, że nie mogłem ni
gdzae znaleźć goździków „strzępiastych" o 
pieprznym mpachu. Zamiast goździków ka
załem więc w ogrodzie posadzić małe euka
liptusy, których zapach jest niemal taki sam. 
Ponieważ jednak sadzonki eukaliptusów nie 
rouastają się tak szybko, bądź łask.aw i odłóż 
Twót przyw..d do nas n.a jakieś cztery lata.. 

1'wój odda.n.v przyjaciel". 
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Niedługo włożą mundury „MarfWe dusze" pokułuiq 

w MDK i Domu Harc rza 

Obiecanki, cacanki„. 
' KHe'fl.tka wchodzi do sklepu. 

- Czy sq pończochy stylonowe? 
- Są. Tylko niech pilni nie otwie-

ra torebki, ho klientki lubią to ro· 
bić, a późnie; ja odpowiadam za 
.,zadry" ... 

- No, to skąd ja mogę wiedz;.eć, 
czy pończochy nie, mają przypaą
kiem błędów? Przez torebkę .nic nie 
wida.ć. A v.rzecież już ze dwa m.ie
si.q.ce temu ga.zety pisaty o za„zqdze
niu, że ekspedienci będą klientom 
pozwato.ć na pTzeglądanie kupowa
nych stytonó10._ 

- Zarządzenie mnie nie o!>chodzi, 
J><)ki nie otrzym.o.lam szklane; formy 
i rękawiczek. Więc ;ak, bierze pani 
pończoch11, czv nie7 (b) 

Kwiatek z łcwialkami 
Oglądam tot1iitawy, bo chcfaldbym 

już zawcza.su kupić kitka ·kldnvch, 
praktycznych i tanich pl'ezentów 
świq.tecznych dla rodziny. Przed wy 
stawq sklepu sp6łdzielnł im. Sa· 
muela l':ngla przy ul. Piotrk01Dsltie; •r 45 za.t„zvmuję się dhLj:ej. 

$liczna flanelka. Istnt1 ogł'6tl c:m
<rodziejskich kwiatów. Na popiela
tym tle mie1ti4 się popielato-poma
rańczowo - niebiesko - aza.fiTowo
fioletowo - brązowe wzor11. Ale co z 
tego cuda uszyto! 

- Sukienkę? 

- Nie. 
- Podomkę? 

- Też wie. 
- Może btttzkę dla b®ci? 
- Ale 1k4d! 
Tym 'Wszystkim P1'Źl/1"1nc%fmiom 

J>rzeczq dwa. biale, niciane gu.ziki i 
czte1'y wdzięcrnie wijące sie t4siełn· 
kt.. Z flaneti wzorzyste;," że a.ż. 
strrra.aa.ch, zrobiono męskie... „nie-
wymowne"/ (z) 

O Rawa Mazowiecka 
O Łowicz 

pr;lodują 
w skupie 
ziemniaków · 

W połowie listopada województwo 
łódzkie wykonało plan skupu zie
mniaków konsumcyjnych. Obecnie 
skupywane są ziemniaki przemysło
we, przy czym wykona·no dotych
czas 67 proc. planu. 

Najlepiej dośtaW)' ziemniaków 
przebiegają w powiatach Rawa. Ma· 
zowłecka i Łowicz. Według ostat
nich meldunków, pierwszy z nich 
ma już 88.2 proc. planu, drugi na
tomiast 83,7. 

Na szarym końcu znajdują się po
wiaty: Piotrków, Łask, Brzeziny i 
Wieluń. Winę za to częściowo po
nosi tamtejszy aparat skupu. który 
nie przejawia należytej aktywności 
1 słabo mobilizuje chłopów do wy
pełniania przez nich . obowiązków 
wobec Państwa. lir) 

/.. 

IJ1 

Nowy rocznik poJJo• 
rowy eh rozpocr.;nie 
niebawem zaszczyt ... 
ną służbę w Wojsku 

Polskim. 
Na zdjęciu - pobo· 
rowi: Marian Lopa· 
ta, mechanik z f·mY 

„Automechanik", 
Bronisław żurek -
ślusarz narzędziowy 
z Przedsleblorstwa 
Bud. szybów, Zbig· 
niew Dorsz - ślu· 
sarz z PBSz. (wszys 
cy rocznik 1932), 
Erwin Cudok (rocz· 
nil• 1931) murarz 
ZBM w rozmowie z 
oficerem lotnictwa. 

CAF - fot . Seko 

Mały reportaż 

• 

podczas gdy tysiące młodzieży 
marzq, aby się łam dosłać 

Opieka pozaszkolna musi lepiej 
spełniać swe zadanie! 

TRAMWAJ . Już ruszał ż miejsca, gdy wybiegły z bramy. Przy
trzymując rękoma berety, wskoczyły w biegu na stopień przy. 

czepki. 
- Chcecie stracić nogi?! - sarknął konduktor, "patrząc groźnie na 

młode pasażerki. - Nie zastanowi;\ się, co robi!\, a później - wypadek. 
Dziewczęta. w milczeniu usunęły się na bok\ Po chwili odezwała 

się niższa: 
- Żeby on wiedział, Jak jest późno. to by się wcale nie dziwn. 
- Nie opowjada.j, ma rację - odparła druga. - Trzeba było wyjść 

wczeiniej. A zresztą, jak się spóźni my to i co? Stefa w ogóle nie 
chodzi... ' 

- Otóż właśnie - skinęła gfo wą pierwsza z dziewcząt. - Jedni 
nie chodzą, a inn.i nie mogą się dosiać do MDK, mimo iż jest to ich 
naj"·'iekszyni n1arzeniem .•• 

TE wszystkie niedociągnięcia mu-
szą być usunięte. Rady peda

gogicme, przewodnicy i opiekuno
wie drużyn harcerskich muszą ży
wiej interesować się sprawą yly
chowania ' pozaszkolnego, którym 
zajmuje się MDK i Dom Harcerza. 
Muszą on.i kontrolować, czy wy

typowani uczniowie uczęszczają do 
pracovmi i jak.ie osiągają korzyści. 
Na miejsce rezygnujących powinni 
też natychmiast wyznaczać innych. 

Wielu spośród młodzieży pragnie 
brać udział w zajęciach. Dla przy
kładu wystarczy powiedzieć, iż o
statnio na skutek naszego reporta
żu zgłosiło się do Domu Harcerza 
dwóch uczniów: Marek Wieczorkie• 
wicz i Grzegorz l"ladek, uczęszcza
jący ·do szkoły aż ... w Wiskitnie. 
Mimo to obaj chłopcy dojeżdżają 
regularnie na zajęcia. 

Młodzieżowy Dom Kultury 
Dom Harcena spe!niają poważ
ne zadanie. l\ffodzleż ma tu mo-

Powyższy obrazek miał miejsce 0 - żność rozwinięcia swych zainte-
negdaj w jednym z łódzkich kam- rcsewań i uzdolnień. Wolny od 
wajów. Postronnego słuchacza nauki czas w sz!rnle spędza na po 
pr.zede w~ystkim uderzył fakt nie- żytecznych i pouczających zaję-
uczęszczania części młodzieży na za- ciach. Jakże często praca w 
jęcia w MDK. Widząc przez okna miejscowym, małym warsztacie 
jasno oświetlone pracownie, pochy stolarskim, radiotechnicznym serce raduje! Ai się -

MAM d:t.ls trochę wolnego c-z.a-1 Budownictwo socjalizmu jest prze 
. su, W6t~pi~ wi.ęc do kilku. ~si.ę c!eż nierozł:'!czne ze wzrast.aini€<m po

garm obejrzec naJnowsze ks1ązki. z1omu kulh>ralnego narodu. Kolpor 
Ot-O „Dom Książki" przy Piotrkow· teży z zakładów pracy przychodzą 
skiej 86. - :;tale i żądają coraz to większych 

lone nad stołami głowy, patrząc na czy też innym, może się stać po-
te uśmiechnięte twarze, każdy po- czątkiem późniejszej, stałej pra-
wie. że uczestnictwo w tych pracach cy w tym zawodzie! A naJ-
-:- to ~.ajwiększe wyróżnienie i przy I ważniejsze - że l\'IDK i Dom 
Jemnosc. HaJ,'cerza wychowują nowego 

. Niestety, nie Je~t tak „rół.owo'" l człowieka, świadomego roli, jaltą 
Jakby się na pozor mogło wyda· ma odegrać w budowie Polski so-
wać. Wśród zgłoszonych i zapi- cjalistycznej. 

ilości książek ... Ostatnio otrzymaliś-
- Dzh'!ń dobry, panie Hejn. Co no my nowe wydanie „Przedwiośni.a" 

Wego na pólkach? Żeromskiego, „Września" Putra

- Co nowego? A choćby taka, 
n.a:grodzon.a Nagrodą Stalinowską po 
w-ieść Ailtonowskiej pt. „Wielki Mo
urawi"'. Spodoba się też panu na pe 
wno zbiór wierszy Simonowa pod 
tytułem: „Przyjaciele i wrogowie". 
Jeśli chodzi o naszych pisairzy, to ... 

- Może mi pan poda jeszcze kil
ka tłuma<:izeń z rooyjskiego - lubię 

bardzlo powieści ra.dziecki·e .•. 

- Proszę bardzo! Tłumaczeń z ro 
syj51kiego ma.m'y bardzo dużo. Ostat 
nio ukazaJo się tłumaczenie powieś 
cl Kożewll;ikow!ło pod tytułem „0-
·iyweza woda" or.a.z powieść Kor· 
neekiego p\. „ZSRR bry;iada 

,szturmowa'. ludzkOś~. Tl'7leba zaz
naczyć, że „Ożywcza woda" też zo
stała odznaczana Na.gr-Odą Stalinow 
ską._ 

- Wie pan, mam przyjaciel.a, któ 
ry ma debrze rosyjski. Chcę mu ku 
pić na imieniny coś w oryginale ... 

- W takim razie polecam „Powies'ti 
i rasskazy" Nosowa albo „Na sie
wierle d&lniem" - powieść Szun
dika. o życiu ludzi radzieckiej pół 
nocy. Uka"Zały się też „Rnaskije na 
rodnyje skazld". Jest to zbiór rosyj 
sk.ich bajek ludowych. Wybór ol
brzymi. 

• • • 
- Aż się serce raduje, :!e sprzeda 

jemy tyle książek. .. - mówi kierow 
nik „Domu Książki" przy ulicy Piotr 
kowskiej 147, ob. Męczyński, odzna
czony 22 lipca br. srebrnym krzyżem 
zasługi m długoletnią i ofiarną pra 
cę w księgarstwie. · 

- Prącuję w księgami 46 lat, pa
miętam, jaki był przed wojną 

krzyk, gdy wydano Si~iewi.cza 

lub Żeromskiego w 4 tys. ęgzempla 
rxy. A dziś pisarzy tych wydajemy 
w 100 tys. egzemp1any i jeszcze nie 
starcz.a .•• 

menta i „Sześciu z Daru Pomoru" 
Meissnera. Czytelnicy rozchwytują 
te książki. Ludzie czytają C'OrC12; wię 
cej... (gal) 

sanych do MDI{ jest ponad 1.000 j Cel jest więc piękny, zadania po
„martwych dusz", to znaczy ta- ważne. Aby jednak były one zrea
kicb uczniów, któ zy nie byli tu lizowane, konieczna do tego jest ak
ant razu, mimo że figu!.'uj'ł w tywizacja nauczycielstwa, przewo
spisach. Rzecz jasna, krzywdzą dników i opiekunów drużyn, ko
tym inne dzieci, które mogłyby nieczna też jest pomoc ·rodziców, no 

W l 
być pr11yjęte na ich miejsce. oczywiście samej młodzieży! (j) 

Y z-roJ•e Niezależnie od tego również oko-
~ ło tysiąca młodzieży w ogóle jesz-

n a resztkach ' 
cze nie zgłosiło się do MDK, cho- Raz mleko! 
ciaż poszczególne szkoły otrzymały 

już dawno karty uczestnictwa. Do- Nowe bary 
Ułat,,.,·ą kob1•etom wodzi to, że kierownictwa i nauczy- . n cielstwo poszczególnych szkól nie 

doceniają roli MDK. W 28 szko- ołworzq pod wo •1e 
Uszyc.,e od z·1ez· y !aeh leżą ukryte w szufladach nie-

wypełnione karty, W każdej z tych d 1 , h 
Wzol,"U.j"C się na doświadczeniach szkół jeszcze ponad 20 dzieci mo- o {on ca r • 

" głoby chodzić na zajęcia. Do ta-
radzieokich, nasz przemysl odl.ieżo- kich należą m. in. szkoły podstawo
wy 111a·początkPWUje zu~ie nowy 
sposóJj wykorzystywania resztek we ?r nr 16, 21: 22'. 36, 44 i inne. 
-produkcyjnych tkanin bawełnian.Y,ch Nie podC>bna . 11;1e w~pomni~ o 
i jedwabnych. · tych uezennicaeh 1 uczni.ach, ktorzy 

MianQ".,vicie - na resztkach dni- wYStępują w charakterze „martwych 
kuje się szablon:; wykro}ów bluzek, dusz". Wśród tych „duszyczek" 
fartucliów, s.pódnic 1 odzieży dzie-1 znajduj Il się m .. J.n. ~a:pisani na za
c. ięcej. Dzięki temu każda kobieta, jęc;ia wyc~owa?1a f1zyczn~go, a w 
nawet słabo znająca si~ na kra- ogole na me me uc~ęszczaJą~y: ~a
wiectwle, będzie mogła uszyć so- nusz Hendre.lewskl l Barbar.a Pie· 
bie potrzebną część odzieży. (z) trzak z Liceum Pedagogicznego, 

Która gazetka 
ścienna 
iesł nailepsza 

Wydział kultu:ndno - C>Świa
towy ORZZ w Lod2li organ~uje 
wojewódzką wystawę gazetek 
śoiennych o tematyce związ.a. 
nej z ··--esiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko-radrz;ieck.iej. 

W związ,ku z tym wszystkie 
zar.z.ądy okręgowe, oddziały 
związkowe i rady mkł.adowe ma 
ją na.des-lać do d!Otia. 3 grudnia 
br. zaikfadowe gairet.ki ścienne. 

Wyrói;nia;jące się pod wzgię
dem graficznym i tematycznym 
gazetki będą n.aJjfrodzoM.. 

Krystyna Kobylińska i Ewa Jabl
kowska z XII TPD i wielu innych. 
Podobnie wygląda sytuacja w pra
cowniach literatury, grafiki użytko
wej, rzeźby, introligatorskiej itd. 

Nielepiej dzieje się w Domu Har
cerza. Dom wykorzystywany jest 
zaledwie w 50 - 60 .procentach. 
Przewodnicy I opiekunowie drużyn, 
z małymi wyjątkami, zupełnie nie 
interesują się Domem Harcerza i je
go pracą. Kieruje się tu młodzież 
bez zbadania jej zainteresowań i 
uwolnień. Zdarza się np. że mło
:l.ych chłopców i dziewczynki kwali
filruje się na zajęcia z radiotechni
ki lub fotografiki, mimo że nie po
siadają jeszcze dostatecznych i po
trzebnych wiadomości w danym 
kierunku. 

I tu również, podobnie jak w 
MDK, młodziet nieregularnie uczę-
3zcza na zajęcia, co bardzo utrudnia 
pracę. 

• • 

Już w pierwszych dniach grudnia 
Przedsiębiorstwo Detalu i Barów 
Mlecznych uruchamia dwa nowe ba
ry w Łodzi. Jeden będzie się mieś
cił przy ul. · Kilińskiego 84, drugi 
przy ul. Armii Czerwonej 9. 

Natomiast w połowie grudnia pow 
staną jeszcze dwa bary mleczne: 
przy ·ul. Nowotki 28 i przy ul. Za-
chodniej 59. , (z) 

• Zorgan.IQ'.ow11lla przez: PafllstWO'lll'e 
Przedsiębiorstwo iK.rawieeko-Kuśniernkie 
w lelka rewia mody spotkała się wśród 
łodzian z dużym zalnferesowaniem. 

Nfestety, nie dla wszystkich starczyło 
biletów. W związku z tym, w nadchodzą
cą niedzielę, dnia 30 bm., rewia będzie 
powtórzona. Bilety v.1stępu są do nabycia 
w poszczególnych zakładach PPK·K. „ 

• • li Dyrekcja Państwowego Teatru No-
wego podaje clo wiadomości, że od l.XII. 
195% r. przedstawienia sztUk! „Niezapom
niany rok 1919" będą się rozpoczynały 
punktualnie o godz. 18 mln. 30. „ 

• • Ili Dnia 30 lls,topada 1952 r~ w nledzte-
lę. o godz. 11, w sali konferencyjnej Wy
działu Zd1·ow1a Prezydium Rady Naro
dowej, Al. Parkowa 8, odbędzie slę wy
kład dr med. Bermana pt. · „Zródła za
każenia w schorzeniach reumatycznych" 
oraz prof. dr med. Reichera pt. "Flbro
sitis0. 

MILIONER: - Panie Lucyperku l WICEK: - Co dobrego? Jak was• 1 WICEK: - Jak pan znalazł pa-1 WICEK: - Widzisz, niedostatecz
kochany! Ja się poprawię! Nie i;a- pan? cjenta, doktorze? na była lekcja. Trzeba tego świno
bierajcie mnie! I LOKAJ: - Zwariował na starej DOKTOR: - Nad ranem ledwol pasa mocniej przycisnąć. Tacy jak 

WACEK: - Dobrze. Tym razem lata. Od rana wYJJłaca lu(lziom pen- nogami powłóci:ył, ale gdy się do· on szybko zapominają o danym przy 
darujemy ci. Ale pamiP,taj - jalr; sje. Ode mnie nie za:iądaLnawet 10 wiedział, że jegn akcje poszły w gó- rzeczeniu .•• 
się nie zmienisz, własnoręcznie uzo· centów reszty! rę - odmłodniał. I zaraz zmaltret.o-. . WACEK: - O, bądź spokojny! Już 
łuJę cię w smole! · wal starel'o lokaja „ • Ja &'O teraz wezmę w obroty! (D.e.n.) 

I 
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Ogó f n okra iOWO dwudniowa narada aktywu sportowego 

Podejmiemy walkQ o ' Wysoką moralność w sporcie 
Praga-lódi 

Na obóz powołano 
trzy ra\iełki łódzkie 

Rok 1953 powinien zapoczątkować przełom w rozwo1u kult~ry fizycznej 
GDY w roku 1949 uchwała Biu- W War.!zawie odbyta się Z-dniowa ogólnokrajowa narada spor- I 

DoskMIAły zes!"ól tenisa stoloweg-o CSR 
odw1edzi w grudniu Polskę, gdzie roze
·irra szore; spotkań międ~ymla~towych. 
wy:;tępuj~c jal10 reprezentacja l'ra~I. 

Projel;tu)e się następujące snot'<an!n: 
10 g r udnia P"IAGA - KATOWICE, 
14 g, udnh PRAGA - ŁODZ, 17 r,runnla 
paAGA - LUBLI~ I wres~cle 20 i;rud· 
nia PF.AGA - WAnSZAWA. ra Politycznego KC PZPR wy towa, w które; wzięli udzial: kierownik Wydzialu Propagandy KC 

tyczała nowe drogi s·portu ,polskie- PZPR _.... Starewicz, sekretarz CRZZ - Drożdż, sekretarz ZG ZMP -

ją.eych aktyw społeczny zapano
wać musi pelna demokrac,ia we
wnętrzna. 

Nie Jest wy1<111ezone, 
że podczas pobytu ~ze
sl;leJ e:dpy w Polsce 
d oj<lzle do mlędr.3rpań
stwowego s::otkan1a 
Polska - CS~ 

go - mówił przewodniczący GKKF Nowocień, wladze GKKF z przewodniczącym ob. Reczkiem na czele 
- pdni byliśmy najlepszych na- oraz BZ!?TOki aktyw sportowy z calego kraju. ' W roku 1953 podejmiemy walkę 

dziei i w różowych barwach widzie- Celem narady bylo ustalenie kierunku i wytycznych dzialalno-
Iiśmy perspektywy rozwojowe kul- Aci w dziedzinie kultury fizyczne; oraz omówienie wdań na n(Ljbtiż-

o wysoką moralność w sporde. 
tępić będziemy kaperowanie i wę 
d1-ówki zawodników, szukająeye\) 
nie lepszych warunków treningu, 
a lepszej pozycji życiowej. 

Celem lepszei:o p•:r.y
i;otowania polskich Z:ł• 
wodników I zawodnl

C7ek li.o •potkaft z tak silnym przeciwni· 
klem (CSR reprezentuje poziom świato-

tury fizycznej. szq przyszlość w walce o przelom w sporcie polskim. 
Trzy lata minęły szybko, a poważ 

niej szych osiągnięć ani w umasowie 
niu, ani we :wzroście po;domu spor-

SOROTA, Z9 LISTOPADA 
14.10 Dla kia• T i II - auclycia stowno

muzyczna pt. „z p!osenką jest nam we
soło". 14 . ~o Pi eśni polski<!. lł.45 Muzyk a. 
14.50 Koncert. 15.10 Audycja literacka . 
15.30 Dla dzieci - audycja słowno-mu
zyczna pt. „Piosenki jesienne". 15.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy
klu: „Pr7.yrnda". 16.20 Program lokalny. 
19 oo „Filary filantropii" - humoreska 
O'Henry•ego. 19.:fO Muzyka I a!<tualności. 
20.00 „•Przy sobocie pn robocie". - 21.30 
Muzyka taneczna. 22 OO „ Wsz„chn1"11 Ro
d iowa" - wykła<1 z cyklu: „Mat1>tiallzm 
dialektyczny I h istoryc7.ny" (IJ). 22 20 
Cykl : ,.Najpieknie.1"w:e son.ty forteo '"
nowe". 22.50 MU7.)•ka taneczna. 23.20 Mu
zyka na dobranoc. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyzun1ja nast~pującP 

apt.eki: Obr. Stalingradu 15, Pabianiclca 
~18. Jaracza 3i, St~llna 50, Wróblewskie
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 I Al. Kościuszki ł8. 
Dyżur oołotnlczo-ginckolo~czny: dziś 

całą dobę d v t.uruje szpital Im. c1r a . 
Wolf, ul. Lagiewnicka 3ł. 

IEAlflY 
Nowy - nieczynny 
Im. St. Jaracza - „ Rev.'tZor" - 19 
Powst e-chny - „z iskry rozgoneJe pło-
mień" - 19 

Mały ·- „Domek tr7.ech dziewcząt'" 
19.lll 

M.uzyczttJ' - „Słomkowy kapelusz" 
19. ló 

Zyr:lowsld - „Optymistyczna tregedla"-
19.15 

Piuolilo - nieczynny 

KB IM A 
BAŁTY& .:_ Wlejskl lekarz - 15-"I, n, 

20.an 
GDYNIA - P'estlwaJ Fiimów Dokumen
. talnych: Ludowe talenty - lł, 17, 18' 

19, Poszukiwacze złota - 20. Program 
dla najmłodszych - 11, 12, 13, 15, 16 

1 llIAJA - CZerwon7 krawat - 15.30, 
17.30, 19.30 

Mł..OOA GWA1tn1A - Na granicy - tł, 
16, 18, 20 

MUZA - Dwaj panowie 1' - 18, Ul, 20 
PIONIER - Orzeł Kaukazu II ser. - U, 

17. 19 
POLONIA - Wiejski leltar:r - 15, l'l.30, 
~ . 

PRZEDWIOSNIE - Smlali ludzie - li, 
18, 2.0 

REliORD - Torpedowiec „Nieugięty" -
18, 20 ' 

ROMA - Orzeł Kaukazu .I ser. - 111, 18, 
2ll 

SOJUSZ - Pleśń ta.lg! - 18.3(1 
STYLOWY - Błyskawica - 16, 111, 29 
SWlT - Antoni Iwanowicz gniewa się -

16, 16, 20 
:r A TRY - Cztery serc-11 - 18, 11. !O 
WISŁA - Samotny tag\el - 18, 18, 29 
WŁOKNIARZ - Gęsi baby Jagi - 15, 

17, 19, 21 
WOLNOSC - Gęsi baby Jagi - 16, 18, 

20 ma godz. U wszystkie miejsca PQ 
zł l,351 

ZACHF;TA - Drużyna - 16, 18, 20 

tu nie widać. Brak rozwoju wielu j sportowym I kulturą fizyczną tere
dziedzin sportu, brak rekordów. nowych instancji partyjnych i orga
brak zwycięstw w spotkaniach ze nizacji masowych, szczególnie związ 
sportowcami innych )uajów, sygna- ków zawodowych i ZMP. 

s "" · 1 · g· oc i opie- .wy). zdecydc:>wano powołać na obóz w . zcz"„o neJ uwa I, pom Y czerwiń~Jm 10 najlepszych zawodnllców 
kL wymaga sprawa napływu do spor I 4 zawodnicz~I. Wybór nadł między In· 
tu aktywu młodzieżowego, ZMP-ow-1 nyi;nl na trójkę lo_dzlan: Guzikówna. 
s'dego Wyraźne sformułowanie Hem~lchówna I Krygier. ' · · . . Ob07! zostanie uruchomiony 3t bni. 

Ji~je bardzo zły ~tan kultury fizycz Na tle tego jasną sprawą staje przez władze ZMP-owskie obow1ąz- 1 potrwa do 10 grudnia. 
neJ w naszym kraJU. się , że czeka nas łrudna i odpowie-

Nie pnie się stromo w górę wskaż d~jalna wałka o przełom w kulturze 
nik zdobytych odznak SPO i uzyska fizycznej i sporcie, że czeka nas 
nych kwalifikacji. W niektórych praca nad umasowieniem i podniE
dziedzinach sportu, jak np. w bok· sieniem poziomu naszego sportu i 
sic , maleje Ilość zawodników. kultury fizycznej. 
Daj~ się także zauważyć mniejsze 

:r.a.interc~owanie w tak popularnd 
dyscyplinie ' sport.u, jalt. piłka nożna 
W roku bież. zaledwie 50 proc. wi
dzów w stosunku do roku ub. oglą
dało mecze pien1Vszoligowe. W nie
których wielkich miastach, jak np. 
w robotniczej ł,<ulzi możemy zaob
!:erwowitoć wyrainy zastój w spor
cie. 

[l OK 1953 powinien zapoczątko-
. wać przełom w sporcie, powi

nien by(: rokiem, od którego rozwój 
kultury fizycznej posuwać się bę
dzie naprzód tak, jak rozwój całego 
kraju. 
Mówiąc o planach pracy na przy

szłość mówca stwierdza: 
Oritana h1sbtueji państwowych 

I społecznych oraz pracownicy kul 
tury fizycznej mnszą troszczyć się 

ku przodowania ZMP-owców w spor 
cie, stwierdzenie, że ZMP powinien 
być duszą sportu, daje nam gwaran
cję napływu ·najcenniejszego dlii nas 
młodego aktywu Z~lP-owskiego do 
sportu i kultury fizycznej. 

Sprawa Sporin wiejskiego Jest 
nie tylko ważna ze względu na 
roi;wój t~żyzny fizycmej pracują
cej mtodzteiy wiejskiej, posiada 
ona• ·również wielkie maczenie po 
lityczne w walce o przebudowę 
wsi, o wychowanie nowego czło
wieka. 

1) o podstawowych błędów mi-
nionego okresu zaliczyłbym 

biurokratyzm w sporcie i wprowa
dzenie wyższych form organizacyj
nych bez nie;r.będnego przygotowa
nia ich poprzez masową pracę poli
tyczno-wyjaśniającą. Często zdarza
ły Śię wypadki szkodliwego zastę'
pO'\\'ania aktywu społecznego zawo
dowymi pracownikami kultury fi

o stary wzrost aktywu dzłała)~e
go w spol'cic. Wszelkie próby ko
menderowania aktyWem społeez
n)'m, lekceważenie Jego decyzji • 
przez przedstawicieli Instytucji 
kierujących w dziedzinie kultury 
fizycznej będziemy likwidować z 
całą bezwzględnością. 

Zadanie polega na tym, aieb:v 
stworzyć silne, masowe i aktywne 
LZS-y w spóldt.ielniach' produk· 
cyjnycb, PGR-ach' i POM-a.eh oraz 
rozwinąć sport w groma.dach in
dywidualnych, stale wzm~cniając 
spójnię miasta ze wsią na odcin
ka sportu. 

TRUDNE i odpowiedzialne za
dania, które stoją przed nami 

w walce o przełom na odcinku kul
tury fizycznej i sportu, wymagają 
głębokiej pracy polityczno-wyjaśnia 
jącej po to, by zarówno aktyw, jak 
i masy sportowców zrozumiały 
wszystkie nasze poczynania i popie~ 
rały je. 

zycznej. Wydamy zdecydowaną walkę 
biurokratyzmowi w sporcie. W 
sekcjach sportowych, w radach 
zneszeń, w in11tytueJaeh skupia.-

Biurokratyczne i bezduszne admi
nistrowanie sportem podcina żywe 
korzenie łączące ruch sportowy z 
milionowymi rzeszami pracujących. 

[)RUGA grupa błędów wynika- Siatkarzy radzieckich 
jąc;a z braku polityki kadra- d ł 

mi w sporcie to: nieodpowiednie ty- ser ecznie powita a 
powanie kandydatów na szlkolenie, f d • . f f" 
gubjenie przeszkolonych, brak ' wła- m o .z1ez 5 o ccy 
ściwego kierunku i opieki nad za- Do wafna.wY pn:ybyla ekipa SIK>l' 
wodnikami, nieumiejętność wykorzy łowców· radzieckich _ siat.kar", 
stywania trenerów, .. ,.:briik tros~i !J kłón:r. • ok,aijl Mle$łj\Ca pogłdń~ 
młody narybek sportowy, dopusz- nła p~jaźnl polsko-radzieckiej ro 
czenie do kaperowania zawodników. zegra.ją szereg spotkań w różnych 

TRZECIA grupa tmdności jest miasta.eh Polski. 
następstwem nieprzemyśla- Na Dworcu Wschodnim w Wa1'-

Partia i rząd ludowy oczekttją od 
nas przełomu w sporcie i kulturze 
fizycznej. Mamy w naszej pracy po
moc państwa, mamy kierownictwo 
polityczne partii, m&my wzory przo 
dującego sportu radzieckiego, mąmy 
qparcie wśród rzesz uczciwych spor 
towców i działaczy kultury fizycznej. 

Jełell potrafimy zmobłtizowa.6 ste 
roki aktyw sportowy, to na pewno 
osiągniemy przełnm l sporł polski 
wp,Jdzłe na now" drogę, droi:~ peł
nej ml\Sowoścl, licznych rekordów I 
wspaniałych zwycięstw. 

n:vch pociągnięć organizacyjnycb., szawie gorąco witali gości: członek 
jak np. sporządzane tylko · odgórnie prezydhim stolecmeJ Rady Narodo 
kalendarze sportowe, niez.rozumiałe weJ zawadecka, pnedstawiciel 
dla nikogo systemy rozgrywek, biu- TPP-R, Clchanowkz oraz pncdsta 

k t h t i · d PSS W OZORKOWIE ro: ra yczne, se ema yczne nie o- wiclcle władz ·sportowych · s "ice-
puszczające do żadnego luzu usta- przewo-dniczą.cym GKKF Prockiem 'l'.awi.aóamia, że w sklepie 
wienie kół, papierowe plany, lekce- na czele. Nr 33 przy ul Llstopa.doweJ • 4ł 
ważenie konieczności starannego poei.ada 
zorganizowania imprez, treningów i Entuzjastyeoznłe p«>wlta1y radzłec 
obozów. kich przyjaciół delegacje zrzesl!eń MIKROMIERZE 

Trudno byłoby dopatrzyć się zdro sportowych oraz młodzież nkolna. w cenie 11 897 i 788,80 
wej myśli w polityce inwestycyjnej. Sportowcy I młod:deż Warszawy BORY STOLARSKIE różnych 
Żywioł, niedołęstwo splatały się na W1'ęczyll gościom wiązanki kwia- wymiarów 
przemian. tów. WKRĘTKI DO DRZEWA 411 X -48 

Za niezwykle J)O\'•ażny błąd u- W skład ekipy sła.tkarzy 1'&dzłee- mm 
z.nać by należało fakt, że ani KKF, kich wchodzi 14 zawodników. Wlęk NITY BLACHARSKIE 
ani społecznym działaczom sporto- srość cżłonków ekipy, to za.wodnicy 
wym nie udało się wzbudzić dosta- moskiewskiego WWS, który w r.

1 
OKUCIA DO DRZWI itp. 

tecmego zainteresowania ruchem 1952 zdobył mistrzostwo ZSRR. -------------3•0•7•3--K-

Na ekranie ujrzymy 
lekkoatletów ZSRR 

Ciekawy odczyt w „Ogniwie" 
Z okazji Mil'!•ląca poglęłllrnla pn:yJat

nl polskó-radzlecldej sekc,!a lekkóatle
tyczna Ogniwa przy l·tPK organizuje 
wieczór, tta którym wyg!qszony zostanie 
odczyt na temat lekkoatletyki radzlec• 
klej, połączóny z przezroczami. 

Na wl„czór ten, któty odbę<tr.le się 
1 grudnia br„ o godz. 19, w śwletllcy 
kola pny ul. Zakatnej S2, organizatorzy 
zapras;.ają wszystkich lekkoatletów Ło
dzi oraz miłośników lekkoatlet.yld. 

Nowa piątka ataku 
wystąpi na meczu 
Włóknian:-Górn~k (Radrin) 

Po niepowodreni.ach doznanych 
w roz:grywkach m.istrzowsldch i o 
Puchu Pol6ki pUkane łódzkiego 
Włók.ni.a1'7.a jakiś cw.s odpoczy"l.Wli 
nie mając jednak zamiaru 1..akończyć 

Ujrzymy ich 

~ ~· • . znów w nie-~~ / "' d~ielę w . to-
fil , w.arzys<k1m 

.// spotka.n iu % 
- Górnildem 

(R adilin), lecz j.aikże w zmienionym 
już składzie. Drużynę ?.r<lSHi nowa 
piąllka napastnJ~ów (od prawej); Pi
larski., Kubocz, Kokot, Soporek i Je 
zięr&ki. Są. to wytJOŻY=erlii. pklkarz.e 
CWKS, l:l;tórzy w przyszłym sezonie 
będą jUż mieli prawo wysitępowa
ni.a w barwach Włókniarz.a łódzkie
go w spotkaniach m!strzowskich. 

Zawody niedzielne z Gó.mikiern ra 
dlińskim odbędą się na 6tadionie 
przy Al. Unid o godz. 12. 

Pracownicy poszukiwani 
Tkaczy na krosna angielskie, prządki. 
pomagaczkl, ślusarzy, tokarzy i robotni
ków nie wykwal!f!kowanyeh zatrudnią 
natychmiast ozorkowskie Zakrody Prze
myślu Bawełnianego w Ozorkowie, ul. 
Stalina. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny. 3072-K 

Wykwalifikowanych tkaczy metalowych 
I robotników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Lódl!:k. ie Zakłady Tkanin 
Drucianych w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 
33. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
personalny. 3014-K 
Wykwalifikowanych krawców I krawco
we zatrudni natychmiast Spoldzlelnla 
Pracy Krawieckiej im, Młooa Gwardia 
w Ozorkowie, ul. Zymlerskiego 30. Zgło
sumia osobiste przyjmuje kie:rownlk 
spóldztelnl od godz. 7 do 15. 3087-K ..... „ ........................... ..,.. ...... ,.. ....................................... „ ...... „„ ......................... „ ............ „ 

53) nazwiskiem, przynależni do określonej 
klasy społecznej, r.o, i dobrze zarabiają
cy. Może nawet ·za dobrze, nic bardzo 
mają~y c.o robić ze swymi picni<(dzmi ... 

- Lepiej, że za nic budowali w1Jle, 
choćby własne, niżby mieli zbijać doiary 
lub inwenować w podziemie ..• 

- Niby i ja! - powt6rzył Kornecki .. karz, dziennikarz to ty, ty to człowiek, 
'- Guzik byłoby tutąj zrobione, gdyby człowiek to rzecz święta, rzecz święta to 
nie pełne Życie stołecznego miasta. Ono sakrament, sakrament to„. i w ten sposób 
stawia wymogi, a budowniczowie musz.ą -masz udowodnione, że Pan B6g nam od
je realizować. A pełne życic to r6wnież budowujc stolicę. A możemy iść dalej: 
i gazeta. A gazeta.„ Pan B6g to papież, papież to Watykan, 
. - Złotówka to pieniądz, pieniądz to W atykan„. i tak dalc;J, ~ dojdziemy do 
forsa, forsa to grunt, grunt to ziemia, zie niezbitego wniosku, że Warszawę odbu
niia to matka, matka to anioł, anioł to dowują amerykańscy kapitaliści, może 
stróż, str6ż to dozorca - udowodniliśmy tylko jeszcze na s1p6łkę z Churchillem. 
więc, że dozorca i złot6wka to jedno i to .Bzdury, miły bracie! Warszawy nie od
samo„. budowujc żadne życic. Czyni to ktoś 

- OczYWiścic, że lepiej. Choć dolary 
też zbijali, a z podziemiem rozmaicie 
tam bywało.- Dlatego też pozwolono im 
te domy budować. Nawet więcej! Pozwo 
łono im brać nicograniczooc czynsze, co 
zamknęło drzwi tych nowobudowanych 
mieszkań przed ludźmi . zarabiającymi nor 
m~lnie, przed urzędnikami czy robotnika 
mi. 

„RzectYwiście ..... pomyślał Jacek, 
pr1ysłuchując się tej- dyskusji. - Nikt z 
nas nic myśfałby wipro~adzić sict do takie 
go nowego domu, gdzieżby tam. Rzeczy-.' . „ 
WlSClC • 

strem i pięciu murarz.am~, w ciągu tygo<l
r. ia zaczniesz ipracę z kupą cegieł i faską 
ce-memu i za pół roku już sobie miesz
kasz. Prywatny krawiec w trzy dni uszy
je ci ubranie, tylko cholernic dużo za to 
zapłacisz. Zorganizowanie fabryki ubrań 
trwa rok, w tym czasie krawLcc pracują
cy systemem chałupniczym uszy je sto czy 
ile tam garnitur6w. Ale już po roku fa
bryka sz7ć będzie setki tysięcy ubra.i1 o 
wiele tanszych. Tak samo z masowym 
oudownictwcm. Sto willi postawi stu bo
gaczy w ciągu roku, lecz przygotowanie 
plan6w i organizacja wielkich robót bu
dowlanych, kt6rc dadzą tysiące kilkuset
micszkaruiowych blok6w - to trwać mu
si długo. Ale jak raz ruszy - a już rusza 
- to zobaczymy, kto za dwa lata, za 
rok wygra ten wyścig. Warszawy nie od
buduje się willami, tylko gmachami pub
licznymi i potężnymi osiedlami mi~zka
niowymi, a tych kupcy nic zbuduj~.„ Kornecki znanym ruchem przekr<(Cił niezmiernie konkretny. 

prawą dłoń: kawał miał przedwojenną - Ileż domów na p~yklad odbudowa 
brodę. la inicjatywa prywatni, bardzo kor..kretni 

- C6ż z tego, że stairy, skoro sam go kupcy i przemysłowcy! - Kornecki dra
praktycznic ilustrujesz. Myślmy wi<(c da żnił Matusiaka dalej. 
lej tym samym torem: życic to gazeta, - Masz rację! Już nic żadne ż~ic ani 
gazeta to redaktor, redaiktor to dzienni- „się", tylko ludzie opatrzeni imieniem i 

- Bo państwo tylko obiecuje t:>udować 
mieszkania. Na papierze. Nie spieszy się. 
Ma~owego budownictwa ciągle nic ma„. 

- Wille( dziesięciopokoj-Ową zaprojek
tujesz w ciągu dwu godzin. Jeżeli masz 
pi:niądze, urn6wisz się z inżynierem, maj 

- Lecz ~usisz przyznać, że jak dotąd, 
na ludziach z prywatnej inicjarywy spo
czywał główny ciężar pierwszych lat od
budowy. 
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